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„Z przemówienia St: Gitabskiepo w imieniu 
związku ludówo:narodowego, notujemy następu: : 
jące momenty: = Pali aa wAbewawą 4 

_ Zadaniem Sejmu jest nietylko dać Polsce do- 
brą konstytucję, uchwalić prawa mądre i spra- 
wiedliwe. Sejm obecny ma zarazem zapewnić 
ścisle wykonanie praw przez odpowiednią orga- 
nizację władz państwowych, zabezpieczyć rzecz- 
pospolitą od wrogów zewnętrznych, ustalić należ- 
ne Polsce stanowisko wśród innych państw i na- 
rodów, naprawić wadliwą organizację społeczną. 
(Oklaski na prawicy). 

Sejmowy związek ludowo-narodowy,. nosta- 
wiwszy ponad dążenia partyjne ustalenie rwa- 
łych podstaw siły i bezpieczeństwa rzeczysospo- 
litej—dążyć też będzie w całej swej działalności 
„sejmowej, by nie zaostrzać różnic między stron- 
nictwąmi, lecz szukać wedle możności zgodnego 
spraw załatwienia. (Oklaski na prawicy). 

Stwierdzenie zgodnemi uchwałami sejmu we- 
"wnętrznej spoistości: narodu ważniejsze jest czę- 
sto, niż przeprowadzenie najdoskonalszych ustaw 
kosztem ostrych walk partyjnych, (Oklaski na 
prawicy), Dy SIA 

Gdy wszakże o stwierdzenie przed Światem 
zgodnej woli narodu przedewszyskiem chodzi, 
sejmowy związek narodowo-ludowy uważa za ko- 
nieczne, by jaknajszybciej znaleźli się w sejmie 
przedstawiciele „M ielkopolski, Sląska Cieszyńskie- 
"go, Sląska Górnego i polskich powiatów Sląska 
średniego, Prus zachodnich i polskiej części Prus 
„Wschodnich (głos na lewicy: ale tylko na zasa- 
dzie.wyborów), ziemi białoruskiej i tych wszyst- 
"kich kresów, które w skład rzeczypospolitej wejść 
-Winny. Póki posłów od ziem tych między nami 
nie będzie, sejm nasz nie będzie pełny. Względy 
Ścisłej formalistyki winny być w tej sprawie pod- 
sporządkowane naczelnej zasadzie całej pracy na- 
szej, iż prawem najwyższem jest potrzeba ojczyz- 
"ny. (Oklaski na prawicy). ` 
.. Deklaracja, złożona przez prezydenta rady 
ministrów, daje nam pewność, że i w tej spra- 
Wie, jak i we wszystkich innych, na gorliwe 
I umiejętne działanie ze strony rządu liczyć mo- 


żemy. Sejmowy związek ludowo narodowy wy- 
raża prezydentówi rady ministrów pełne swe za- 
uianie, 
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Przed tekstem lub w żaktscie 2 marki, , za teks 
Odłoszenia zamiej 


= Baliszewskiemi na czele. 
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Cena pojedyńczego 


tem 65 tenigów, 
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scowe 10 procent drożej. ptykuły be 
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muzyką, Śpiew em, aktualnemi kupletaini i tańcami 
P.p. Woliński 

+ Janina Jóźwiakówna 
Ostoja 

Kidawska. 
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szczególy w aliszach. 557—1 


sejmowych 


Czego żąda poseł: Stolarski imieniem pol. 
skiego stronnictwa: ludowego: i TE 
b. Wszystkie ziemie += brzmi „dalej: deklaracją---- 
na. których osiadł od wieków i dotychczas pra- 
“cuje lud polski, "muszą: być 'spojone w całość, 
Nie pozostawimy poza granicami naszej Rzeczy- 
pospolitej Poznańskiego, Górnego Sląska, Prus 
Zachodnich i Mazurów Pruskich. Nie opuścimy 
braci naszych na Sląsku Cieszyńskim, na Spiżu 
i Orawie. Wdzięczni braciom ną Kaszubach, że 
uratowali dla nas Pomorze Bałtyckie, dążyć bę- 
dziemy do odzyskania tych ziem, wraz z Gdań- 
skiem, do oparcia się o morze dla swobody 
handlu i nawiązania na tej drodze stosunków 
światowych. m maj 

Gminę, jako jednostkę samorządną, dopro- 
wadzić chcemy do pelni rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego.. 

W końcu 
kiego ! 


wznosi okrzyk na cześć Piłsuds- 
* ok 
* 

Daszyński w imieniu P. P. S. mówi, zazna- 
cząjąc, co zrobili socjaliści dla Polski w rzeczy- 
pospolitej lubelskiej, której — jak podkreślał — 
był prezydentem, a która trwała 5 dńf"(na pra- 
wicy: ża długo). ; 

Prosram republiki lubeblskiej opierał się na 
dwóch fundamentach (Głosy na prawicy: Troc- 
ki i Lenin). Pierwszym fundamentem było wypę- 
dzenie okupantów, drugim było wprowadza- 
nie republiki (brawo na lewicy), Okupantów 
udało się nam d. 6 wyrzucić, a już dnia 1i-go 
blizko 20.000, żołnierzy niemieckich ` złożyło 
broń w Warszawie (śmiech:i głos: To nie ich 
zasługa). Taka była logika wypadków, takie. by- 
ło tych wypadków powodżenie. 

Następnie sporo uwagi poświęcił mówca 
gabinetowi p. -Moraczewskiego, poczem tłumaczył 
że rząd ten powstał dlatego, iż. utworzenie ga- 
binetu koalicyjnego było wówczas jeszcze nie 
(, możliwe ze względu na zbyt rozbiezne usiłowa- 
| nia politycznych sironnictw w kraju. 
| Rezultat wyborów—zdaniem mówcy, przeszedł 

oczekiwania socjaiissów (Na prawicy — śmiech 
(| głosy: Wielka prawdał). Mówca tłumaczy 
i dalej, że przeszedł oczekiwania dlatego, że nie 
dopuścili do Sejmu z jednej strony bolszewików, 
z drugiej zaś — arystokracji, 


numeru 20 Ten. 


mekeologi | marka za wiersz 
ożnaczenia honorarjum uważa Redakcja za bezpłatn 


Rok założenia 1337. 


spałaczay | Nienacki. 
__ Poniedziaiek, dnia 24 lutego 1919 roku, 
Można zamawiać „Rozwój“: w PABJANICACH 


u p. (łroblińskiego, Nowy Rynek, Kiosk; w ZGIERZU u p. Lacha, Kiosk 


pelitowy, Brobme oytoszonią 10 fen 
e. i 


A proszę panów dalej, czy nie jest dla nas 
znakiem zapytania, zagadką niepokojącą i domá- 
gającą się raz wyjaśnienia ze strony urzędowej. 
— sprawa armji Hallera. Kto ma rację? Czy 
pan Foch chciał posyłać a komitet nie chciał, 
czy komitet chciał, a ktoś inny nie chciał? (P. 
Grabski: Foch i komitet cnciał), l 

Korpus Hallera, —koñ:zył mówca, i wszelka 
armia polska powinna się znaleźć w Polsce, bo- 
już jest Polska, jest polski Sejm, jest polski 
rząd (na Sali: bardzo słuszriie,) My chcemy 
Polski wolnej w związku wolnych ludów, będą- 
cej warsztatem olbrzymim, warsztatem pracy, 
ale pracy innej, świadomej. Przez morze tez, 
przez morze krwi ku tej Polsce naród. polski 
zmierzą, a my z nim. Paa: "R 

Priłucki zwyczajem żydowskim- podnosił. 
krzyk, że mu się nieszczęście stało, bo, mu nie 
dadzą mówić. W odpowiedzi marszałek wytłu- 
nraczył, 
mówcy mają mówić w dyskusji nad exposé. 
premjera po kolei. wedlug: liczebnej siły stron- 
nictw. Wyznaczono więc p. Priłuckiemu siódme... 
miejsce w przypuszczeniu, źe jest on reprezen- . 
tantem frakcji żydowskiej. Tymczasem .okazało: 
się, że frakcja ta wyznaczyła innego -mówca 
skutkiem czego p. Priłucki reprezentuje . tylka 
sam siebie. Udzielenie mu głosu zależeć tedy' 
będzie tylko od tego, czy izba zechce go jeszcze! 
potem wysłuchać. 

-Na tem posiedzenie zamknięto. Dalszy ciąg, 
obrad rozpocznie się dzisiaj o godz, 3 min. 30: 
po południu, ś 


Orotaysie wyi iy alana. 


„Bądźcie zdrowi na zawsze*! — „Szczęśliwej drogi“ 
Cała głębia i żywiołość . nienawiści, jaką 
przepełnieni są Alzatczycy do Niemców za dłu= 
gotrwałą niewolę i ucisk, przejawiła się w dniu 
odjazdu czterdziestu rodzin niemieckich  urzęd: 
ników, wydalonych przez nowe władze. alzacko-. 
francuskie z Colmaru. KS w 
Korespondent „Matina* tak opisuje tę nie- 
zwyczajną uroczystość: > A. 
-. Proskrybowane rodziny: niemieckie, dla któ- 
rych nie mogło już być- miejsca w wyzwolonej 
i z krajem macierzystem połączonej Alzacji, 
otrzymały rozkaz, aby około, godziny ii przed 
południem stawiły się, gotowe do opuszczenia 
miasta, przed pomnikiem Bartholdiego, ky” 
Mimo, że ludności miasta nie zawiadamiano 
urzędownie plakatami o gotojącem się wyda- 
rzeniu, już około godziny 10-ej plac i sąsiednie 
ulice zapełniły się tłumami ludzi, chcących asy- 
stować temu pożądanemu wyświecaniu z miasta 
rodzin ciemiężców, ` 
„. Wndt nadciągać poczęli i Niemcy. Zbliżanie 
sig ich sygnalizowały już z daleka okrzyki: ze< 
branej publiczności, Wśród .ttumőw żandarmi: 
torowali droge dla Niemców i ich tłumoków. . 
Każdemu bowiem „pludrakowi* (boche) pozwo= 
lono zabrać ze sobą pakunek. do wagi 50 kg. 
Między innymi wydalono z miasta burmi- 
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vineale Nian 


| strza, który przez cztery lata terroryzował lud 


ność, prokuratora oraz jego delatorów, nauczy» 
ciela kolegium, który był szczególniej znjeną« 


i: wedie uchwały konwentu senjórów © 
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cenny: materjał, 


| dza wojskowa — raczej pewne je i 
| kowe, które trzymały się tej „racjonalnej“ me- 


-" łączną wojskową własność, 
dobro. l p 


- „'no-marsowe misterja, jakie wykonywano na sta- 
„cji toorele atieme i 
=o skiej (Komjtet paryski, hokus pokus z Grabskim, 
© Foch} były wypływem przekonania pewnych 
= „osób wajskowych, Że.. 
aMoraczewskiego społeczeństwo polskie nie po- 
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widzony przez młodzież, 


Coraz więcej szczegółów dostaje się do 
prasy o rzędach p. Moraczewskiego i jego ma- 
chynacjach 

Teraz „Kur. liluetr. Codz.“ zdobył w kwe- 
stji depesz iskrowych nie wysyłanych z Warsza- 
wy kilka ciekawych wyjaśnień, z których ważniej- 
sze. powtarzany: 

Misja po misii przyjeżdzała, pytając się, czy 


. otrzymujemy wiadomości z Francji i z Ameryki, 


Noturalnie, że nie: brzmieła odpowiedź. Tym- 
czasem okazuje się, że władze tutejsze otrzyma- 
od agencji telegralicznych iskrowych 
amerykańskich z wieży Eifila _ „Radiopress* 
i „Compub* z Lyonu (wyraz skrócony), które 
zawiadomiły odnośnie polskie czynniki, że będą 


`- dostarczały Polsce bezpłatnie wiadomości ostat- 


mich z prostej, bezinteresownej życzliwości. 

I cóż się stało P 

Telegramy przychodziły, ale ogół o nich 
nic nie wiedział — telegramy zawierały bardzo 
politycznie niesłychanie ważny, 
bo pochodzący bezpośrednio ad mocodawców 
pokoju światowego, ale żaden z dzienników nic 
się nie mógł dowiedzieć, co za losy kryją się 
w. tych sybilińskich wieściach, nadchodzących ze 


<c oświata. 


Hamującą siłą była, jak się okazało, wła- 
c jednostki wojs- 


tody, Iż uważały nadchodzące informccje za wy- 
a mie za pubiczne 


A 


Znawcy stosunków twierdzą, że telegraficz- 


krakowskiej i warszaw- 


- Komunikat wschodni. 
Fiarazawa, 23 lutego. (PAT.) Litwa i Bia- 


storas: Grupa gen. Iwaszkiewicza: Nasze pa- 
trole. wywiadowcze dochodzą do linji Dąbrówka, ` 
Szczuczyn i Zełudek. Nad Zelwianką spokój. 

Grupa gen. Smigłego: Drobne utarczki 
"pod Ktlelnicą i Perosną. | 

Galicja wschodnia. Od dnia 17 bm. toczy 
się w Galicji bitwa na 250 kilometrowym fron- 
cie. Od Dołhobyczowa po Chyrów ukraitcy. 


wytężyli wszystkie swoje siły, by doprowadzić | 


już obecnie do rozstrzygnięcia. 
„akrainskie, nie licząc się ze stratami, 


war 


Dowództwo 
ponawiała 


Alzacji zawsze z niezwykłym zapałem. 
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zwłaszcza za rządów j zwłaszcza skoro interes publiczny nie chce mieć. 


rykański | tycznymi wobec opozycji pułk. R. dowieźli Czesi 


Red, - 


traki | 


drogil* Gdy już wóz niknął w oddali, zebrana 
rzesza zaintonowała „Marsyljankę*, śpiewana w 


TUER BELES 


trzebuje wiedzieć o tem, co o niem myśli życz- 
liwie zwycięska zagranica... skora rząd Moraczew- 
skiego wolałby, aby ta zwycięska zagranica była 
mniej dla nas życzliwa.. 
i Były to podobno cełowe chowania w pół- 
| mróku politycznej myśli polskiej w tej nadziei, 
| 


że ta polska myśł polityczna zrazi się wreszcie 
do zagranicznych żwycięskich przyjaciół i uwie- 
rzy rządowi p. Moraczewskiego, iż istotny,, bło- 
gosławiony sojusz można zawrzeć tylko z socja- 
| listyczną republiką niemiecką i nadsocjalistyczną 
t republiką moskiewską... 
Dopiero energiczny rozkaz szefa sztabu ge- 
neralnego Hallera przerwał w ostatnich dniach 
l tę wychowachą tendencję sympatyków radiota- 
( iemniczości i skłonił właściwe czynniki do 
uzwględnienia pretensji społeczeństwa polskiego 
w tym kierunku, iż stacje iskrowe choć wojsko- 
we znajdują“ się jednak w państwie polskiem, 
które pragnie i ma prawo wiedzieć, co się dzie- 
je na świecie Bożym poza bolszewicko-dosko- 
, nałą republiką moskiewską i niedoskonałą re- 
| publiką niemiecką. i j 
Ogół polski ma tembardziej prawo do tego, 
że polityka powinna być bezwględnie wykluczo- 
na z działalności wojska polskiego, czego tak 
| dobitnie domagał się naczelny wódz Piłsudski, 
wszelkie zaś działania w innym kierunku jest 
politykomanią, Gdyby. owa politykomania miała 
trwać dalej w nadziej, żę uda się jej wyłączyć 
Polskę z Europy, lub przynajmiej utrudniać Pol- 
sce porozumiewanie się ż aliantami, to opinia 
będzie musiała domagać się bezwględnego śle- 
dzwa, aby raz wykorzenić te telegraficzne mi- 
sterju. Macki politycznej solidarności pewnych 
osób z tendencjami eksrządu p. Moraczewskiego, 
muszą być raz cofnięte z życia publicznego, 


nn nn 


z niemi nic wspólnego. 


; do Próchny, tam odprzęgli lokomotywę i inne 
wagony, zostawiając pułkownika R. bez połącze- 
nia w czystem polu. Wreszcie na protest pułk. 
R. po kilku godzinach przybyła maszyna czeska, 
która zawiozła misję z powrotem do Bogumina. 

„Tu pułkownik Rawlings kazał spisać protokół 
z majorem, komendantem dworca w . bardzo 
ostrym tonie, poczem kazał Ów rdport posłać 
do Pragi, qdpis zaś przesłali konferencji poko- 
jowej, i 

Protokół wywarł wrażenie bardzo ujemne 

i dla Czechów, Dopiero po takiej lekcji grzecz- 
ności politycznej czeskie władze zdecydowały się 

| dowieść misję do najbliższej stacji polskiej. Przyp. 


wa: 


kilkakrotnie ataki na nasze pozycje. Zwłaszcza 


| zacięte walki toczyły się. pod Bełsecem, Rawą 


ruską, Lwowem w okolicy Gródka Jagiellońskiego 

„l Sadowej Wiszni. Nigdzie nie zdołał nieprzy- 
jaciel przełamać naszych pozycji. Tam gdzie 
chwiłowo oało mu się wtargnąć, wyparto go 
następnie w kontraataku. Tak samo próżne 
były usiłowania wroga, by przerwać komunika- 
| cję pomiędzy naszymi punktami oporu. Na ca- 
4 


łym froncie ofensywa ukraińska załamała sie, 
dzięki niezrównanej postawie i waleczności na- 
szych wojsk jako też wytrwałemu kierownictwu 
wyższych dowodców. W ciągu trzech dni wzię- 
to do niewoli przeszło 300 jeńców, 1 armatę, 
1 karabinów maszynowych wiele amunicji i ka- 
rabinów, 


Haller, pułkownik. 
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'W Polsce nieproduktywnie spoczywają mis 
ljardy. Tymczasem wartość pieniędzy stale się 
zmniejsza. Każdy posiadacz pieniędzy osobiście 
najlepiej się przekonał, ile już stracił, Im dłużej 


„trzyma je w ukryciu, tym więcej traci. Natomiast, 


kupując asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej, 
dobrze zarabia i jednocześnie pomaga Ojczyźnie 
w jej ciężkiem obecnie położeniu. 

Czyż słowa te nie powinny przekonać wszysta 
kich posiadaczy pieniędzy, że najkorzystniejszą 
ich lokatą jest Polska Pożyczka Państwowa? 

W najlepiej więc zrozumianym interesie wła- 
snym i narodowym nie należy zwlekać z kupo» 
waniem asygnat Polskiej Pożyczki Państwowej, 
tembardziej, że każdy, zasilając w ten sposób 
skarb państwa, zapewnia bezpieczeństwo granic 
Polski, przyczynia się do Jej potęgi i stwarza 
sobie pomyślniejsze warunki bytu, 351 


Uznano rząd Padarawskisga. 
Paryż, 23 lutego (PAT.) Oficjalnie donoszą, 
Że na sesji sprzymierzonych aklamowano ` Pa- 
derewskiego i uchwalono uznać rząd Polski. ` 


Mianowanie windzy dla 
Wołymisa 
Warszawa, 23 lutego (PAT.) Generalnym 
komisarzem cywilnym w zarządzie wojskowym 
kresów wschodnich. (Wołyń i Litwa) zamiano- 
wany został dr, Kolankowski, szef sekcji mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 


Zo Sląska Oleszyńskieyo. 

Kraków, 23 lutego (wł) We środę uwigzilł 
Czesi 32 robotników polskich, którzy wrócili z 
Bystrej. Aresztowano również dra Kiszę, który 
z Bielska wybrał się do Cieszyna, by odwiedzić 


mieszkającą tam żonę. 


Frezy dywizje czeskie. 
Kraków, 23 lutego. (PAT.) „Czas“ donosi, 
że ilość wojsk czeskich, które obsadziły Słąsk 
Cieszyński, liczą 3 dywizje. 
Aresztowanie rodaktora. 
Kraków, 23 lutego. (PAT.) W sobotę rano 
aresztowano w Cieszynie redaktora „Głosu Ludt 
Siąskiego" p. Lebiedzika, którego skutego ode 
prowadzono pod konwójem do więzienia. 

Bieda w Fiemozech. 

, Londyn, 23 lutego (iskr.) Grupa angielskich - 
oficerów, która objechała Niemcy, przedłożyła 
konferencji pokojowej szczegóły o. sytuacji W 
Niemczech. Oficerowie ci zwiedzili Berlin i kilka 
innych większych miast i oświadczyli, że w Nieme 
czech jest. mała ilość żywności i surowców. Aby 
zapobiedz bolszewizmowi w Niemczech trzeba im 
dostarczyć pomocy przed źniwami, 


Bobrze się kawią! | 
Monachium, 23 lutego (Iskr.) Po zabójstwie 
premjera Kurta Elsnera przez hr. Arto Wallel, 
który sam został śmiertelnie przez tluu potura 
bowany, wybuchła w sejmie bawarskim bó,ka, 
wcząsie której minister Auer został uderzony, 
jeden deputowany zabity. a 2-ch ranieni. 

O zatopiamia Okr Wa 
Londyn, 23. lutego: (lskr.) Angielskie dzien. 
niki donosżą, że los niemieckich okrętów wo* 
jennych zależy od paryskiej konferencji, Istnieje 


, skłonność, aby wywieźć je na. pełny ocean 


tam zatopić. Możliwe, że to nastąpi. Niemcy 
czynią usilne starania, ażeby temu zapobiedź, 
lecz zdaje się, że zatopienie będzie najlepszym 
rozwiązaniem tego problemu. 
| Sejm nauczycie ski 

Warszawa, 23 lutego (wł.) Nauczyciele zw9; 
łali Sejm z całej Polski na dzień 14, 15, 16 í 
kwietnia br. do Warszawy. 


froszitowamie 
Kraków, 23 lutego. (PAT.) Dzienniki dono- 
|.szą, że w Nowym Targu aresztowano brata 
"Radka Sobelsona, którego obecność wydała się 
władzom podejrzana. Sobełson tłumaczy Się, 
że wrócił z niewoli rosyjskiej, de której się do- 
"stał jako poddany austrjacki. 
Wódz belszewików polskiohn 
i w Mińsku 
| _ Brześć-Litewski, 23 lutego (wł.) Z Mińska 
-".donoszą: Przybyłe do Mińska grono agitatorów 
* bolszewickich ze słynnym komisarzem Leszczyń- 
©, skim na czele, prowadzi energiczną agitację 
‘przeciwko Polsce. Lecz agitacja ta nie ma po- 


wodzenia. Ludność Mińszczyzny, dla której 
bolszewizm nawet po Niemcach wydaje się pie- 


Poszukiwania szajki fałszerzy 100 markówek 
są w pełnym toku. Jak wielce była rozgałę- 
-giona cała szajka, Świadczy fakt, iż wykryto już 
' trzecią maszynę drukarską wraz z kompletami 
kamieni litograficznych. l 
Komisarz 2-ej brygady policyjnej, Stanisław 
P rzygórski, otrzymał polecenie przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń w sprawie fałszerzy 100-u 
- markówek, przyczem onegdaj od godz. 5-ej do 
8-ej po poł. patrole policyjne dokonywały re- 
Wizji w różnych miejscach. W jednej z takich 
nieruchomości znaleziono maszynę. 


KRONIKA. 


= Nabożeństwo żałobna. 
» a) Dziś o g. 10 rano, w kościele św. Stani- 
sława Kostki odbyło się nabożeństwo żałobne za 
poległych na frontach oficerów i żołnierzy 28-g0 
' łódzkiego pułku piechoty. W rzęsiście oświet- 
© Jonej Świątyni zgromadzili się przedstawiciele 
władz wojskowych, policji państwowej, instytucji 
ko muralnych; różnych stowarzyszeń i korporacji. 


ny katafalk z trumną. Mszę św, przed Wielkim 
ołtarzem celebrował ks. prałat. W. Tymieniecki 


-'w asystencji ks. Rybińskiego i ks. Olesińskiego, 


„do mszy służyli wychowańcy szkoły podoficer- 
„skiej 8-go okręgu łódzkiego pp. W. Życzkowski 
i M. Pośpieszyński, l 
Przed katafalkiem podczas mszy św. żolnie- 
rze 28-go pułku sprezentowałi broń. Chór su- 
"mowy pod kierunkiem p. Ulasa wykonał mszę 
św. Hallera, a p. Pytlasińska odśpiewała solo 
„Z drowaś Marjo“ Szuberta, 
000. Kazanie wygłosił ks. Malinowski. Uroczys- 
"tość żałobną zakończył kondukt dookoła kata- 
< falku, prowadzony przez ks. Tymienieckiego. Od- 
( Śpiewano modły i „Salve Regina“. Podczas tego 
".konduktu poraz drugi wojsko sprezentowało 
«broń, a orkiestra wojskowa odegrała marsza 
«Chopina. 
— Wozorajsze wybory. ~ 
k) Wczorajsze wybory do Rady miejskiej od- 
znaczały się na ogół o wiele mniejszem zainte- 
resowaniem, niż ubiegłe wybory do Sejmu. Od- 
>owiednio tego zanotowano w głównej komisji 
borczej mniej zażaleń i reklamacji. Utrzyma- 
ie porządku podczas wyborów leżało na policji 
raz b. jeńcach, którzy w liczbie tysiąca wzoro- 
wo pełnili służbę pezpieczeństwa publicznego 
rzy przeprowadzeniu akcji wyborczej. | 
<- Na ulicach pełniły patrole konne straż oraz 
Oddziały milicji ludowej. | 
— Budowa kołajki do Łasku, 
a) . Tow. akcyjne kolejek dojazdowych za- 
wladomiło magistrat m. Pabjenic, że z wiosną 
(amierza przystąpić do przedłużenia linji tram- 
Wajowej Łódź-Pabjanice-Łask. | 
© Towarzystwo jest w kontakcie z minister- 
jum i'zwróci się do magistratu o okazanie po- 
mać przez wydelegowanie pracowników ziem- 
< Bych. 


= ERE 


i -—— Ze Związku kolejarzy. l 
8 a) Dyrekcja kolejowa zawiadomiła Związek 
«kolejarzy węzła łódzkiego, że statut Związku za- 
<- Wodowego pracowników kolejowych nie jest do- 

 . tychczas zatwierdzony przez Radę ministrów. 

| Wobec tego, do czasu ostatecznego rozstrzyg- 


i 


bulgzewika:. 


drukarską 


i y 


t kłem i która jest dobrze poinformowana o sto- 
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sunkach obecnych w Polsce, nie wierzy obietni- 
com Leszczyńskiego i jego agentów. 
Wojsko odpędzeńa: 
- Londyn, 23 lutego (iskr) Komunikat mini- 
sterjurm donosi, że wojska sprzymierzone, strze- 
gące kolej murmańską, zmusiły do odwrotu siły 


bolszewickie w okolicy zachodnio-południowej 
morza Białego w odaleniu 360 mil od Murmaniji. 


kozstezslamie H aechirajów, 


Paryż, 23 lutego (wł.) „Times“ donoszą, że 
według urzędowego sprawozdania w miesiącu 
styczniu rozstrzelali bolszewicy 11 archirejów ro- 
syjskich, między innymi władykę Włodzimierza 
z Kijowa. | 


ERA TCA TYREE EEA VE EIER NC KASE DECO TOTO ZOE ARETA RY TAMA 


bryka siumarkoOwaec, 


- zatopioną w dole kloacznym. Aresztowano między 
innemi właściciela cegielni, Bronisława Wieczor- 
kowskiego, Gustawa Firusa, Fajfra Gotlieba i 
innych. „Do składu tej właśnie szajki należał 
aresztowany poprzednio Alojzy Michel, urzędź 
nik magistratu. Dalsze śledztwo w toku. 

Władze prowadzące śledztwo zdobyły na- 
der obfity i ciekawy materjał dowodowy, przy- 
czem na korzyść sprężystości łódzkiej policji po- 
łożyć należy tą okoliczność, iż fałszerze nie 
zdołali jeszcze falsyfikatów puścić w obieg. 


TIRAKA PATRZE ERRETA OTTO POZY OESE AARRE 


ea 


nięcia tej sprawy przez rząd, stosunki pomiędzy 
dyrekcją a związkiem winny być tymczasowo 
regulowane na zasadzie projektu rzeczonego sta- 
„tutu, z którego wypływa, że cała władza admi- 
nistracyjna i wykonawcza w zakresie eksploa- 
tacji kolei należy do dyrekcji; natomiast Związek 
bierze udział w sprawach dotyczących dobroby- 
tu, wyksztąłcenia i zaopatrzenia pracowników 
kolejowych w stopniu obwarowanym odpowied- 
nimi: punktami statutu, 


— Zo Związku stow. spoż. l 

k) Łódzki oddział warszawskiego Związku 
stow. spożywców otrzymał większe transporty 
świec parafinowych z Galicji, które sprzedawać 
będzie kooperatywom po nader nizkich cenach, 
ażeby w handlu detalicznym kosztować mogły 
po 1 mk. 80 fen. funt. | 

Zatem poprzednia cena 15 mk., a nawet 
obecna 2 m. 50 f, należą już do przeszłości. ` 


— Delegacja tramwajarzy. ` 
a) Do komisarza ludowego A. Rżewskiego 


„| zgłosiło się 5 przedstawicieli pracowni ków tram- 


wajów warszawskich łącznie z delegacją Związku 
tramwajarzy łódzkich — oświadczając, że w Ło- 
dzi powstaje filja Związku tramwajarzy, którego 
działalność obejmuje wszystkie dzielnice Polski. 
— Poznań, Kraków, Lwów, Warszawę i Łódź. 
Związek ten stać będzie. na stanowisku niepod- 
ległościówym i kłasowym. 


— Harcerze. 

Dnia 1 marca r. b., o godz. ó-ej wiecz., od- 
będzie się w lokalu szkoły p. Waszczyńskiej przy 
ul. Zielonej nr. 15 zebranie osób, interesujących 
się Harcerstwem, w celu zawiązania Patronatu dla 
drużyn miejscowych, l 

Dnia 2 i marca odbędzie się zjazd Harcerzy 
okręgu łódzkiego. 


-— Zażalenia marjawitów. 

, a) Marjawici tutejsi zwrócili się z zażaleniem do 
komisarza ludowego Rżewskiego, iż wybudowany na 
udziały dom przy ul. Przędzalnianej Ni 18 został na- 
byty za „psie pieniądze" z licytacji przez Rajnholda 
Sztencla, od którego zaciągnięło pożyczkę. 

,, Udziałowcy, należący do klasy robotniczej į ubo- 
giejj ż powodu stagnacji długów podczas wojny 
płacić nie mogli — P. Sztencel przyznając, : że dom 
ten jest własnością marjawitów, nadmienił, że kit- 
pił go na licytacji. jako gwarancję pożyczonego kapi- 
tału i nie cofnie się przed komisją robotników. 

, Komisarz ludowy Rżewski przyrzekł, iż po zban 
daniu sprawę skieruję na właściwą drogę, 


— Wyjaśnionie. 

Jednym z uczestników szajki, podrabiającej stu- 
markowe banknoty — jest Alojzy Michel, buchalter 
kasy podatkowej magistratu łódzkiego, Zaznaczyć wine 
niśmy, że ze sprawą tą niema nic wspólnego. p. Bro- 
nistaw Michel były urzędnik magistratu (Wydziału dom 
bróczynności publicznej), a obecnie 


sekretarz biura | |i 


szeregowiec 10 kompani 28 łódzkiego pułku pie- $i 
choty zginął śmiercią walecznych przy odsieczy jj 
Śląska Cieszyńskiego dnia 29 stycznia r. b., prze- 
żywszy lat 18. 

. Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy 
odbędzie się 25 b. m. w kościele św, Krzyża o 
dodzinie 7 i pół rano, na które zapraszają křew - 
nych, znajomych, koleżanki i kolegów pogrążeni: 
wW smutku 
556 
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Rodzice, krewni i brat. 


-— Kradzież w gimnazjum. . 
_ Z gimnazjum fiłologicznego przy ul. Dziel- 

nej Ne 37, niewykryci złoczyńcy skradli 19 stor 

i dywan wartości 2 tysięcy mk.. 

— 2 Pabjanic. 

a) Na posiedzeniu zarządu miasta z przed- ` 
stawicielami sekcji szpitalnej zdecydowano osta- 

tecznie przenieść szpital z gmachów: Kindlerow= 

skich na dawne miejsce i wymówić posady per- 

sonelowi szpitąla, niezwłocznie zaasygnować do 

szpitala staromiejskiego dwie pielęgniarki w 

miejsce obecnych i mianować do tegoż felczera- 


ser 


Teatr i sztuka 


Teatr Polski. 


We wtorek, dnia 25 i we środę dnia 26-go b. m. + 
Teatr Polski daje sztukę Fr. Dominika „W górę serca" | 
nnpisaną na tle dziejów 1865 r. j 
~ W czwartek po cenach popularnych „Watszawian- ; 
ka“ i „Sędziowie* St. Wyspiańskiego. j 
W.piątek premiera sztuki J. Staszewskiej „Na / 
polskiej ziemi”, | 


Książe Joachim 
pruski aresztowany w Monachium, 


Monachium. W dniu 19 b. m. miał miejsce.) 
w Monachium niendały zamach. Wydział dia 

obrony zbierającego się sejmu, w którym odgry= 

wali wybitną rólę marynarz Letter i książe Joa-| 

chim pruski, obsadził marynarzami komendę: 
miasta i dyrekcję policji. Prezydent policji, kö-4 
mendant miasta, sekretarz premjera Eisnera/ 
i dwaj członkowie rady robotniczej zostali aresz=' 

towani. RE 
Po południu udali się marynarze i piohie=} 
rzy przed gmach Sejmowy, aby go obsadzić, 
jednakże zostali odparci, Wieczorem wśżystkie. 
rządowe gmachy zostały odebrane, marynarze! 
złożyłi broń. Aresztowanych wypuszczono naj. 
wolność, zaś książe Joachim pruski został aresz-' 
towany i osadzony w więzieniu. a 
Mieszkał on w Monachium pod nazwiskiem. 
hr. Merza. Okazało się, że ks. Joachim pruski; 
sfałszował ze spiskowcami -. nazwiska ministrów 
Auera i Rosshauptera i w ten sposób pozyskał 


marynarzy dla zamachu 
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Po paru wiorstach iść już niemogliśmy, 
dakie było błoto i Ślizgawica — wówczas zatrzy- 
mała się karetka, on siadł na miejsce furmana, 
furman pomieścił się na dyszlu, a ja zająłem 
miejsce na pudle karety, podtrzymując p. Łubę, 
żeby nie zsunął się z kozła, bo resor od tej 
strony był słaby i przyklapnął znacznie. W ten 
sposób przejechaliśmy trzy wiorsty, wypocząwszy 
25 minut. W trakcie tym jednak kilku żołnierzy 
chorych, którzy dotąd byli pędzeni, utraciło zu- 
pełnie siły, tak że nie mogli iść”dalej. 

Feldiebel, dosyć ordynarny, spędził nas z 
zajmowanych siedzeń. i wpakował na nie innych. 

Szliśmy dalej. P. Łuba odstawał co raz 
- bardziej, feldfebel dał mu specjalnego żołnierza 

"aby go pilnował, nas popędził naprzód. Szedłem 
obok jakiegoś żołnierza pruskiego z Berlina — 
rzemieślnika, człowieka około czterdziestu lat, 
mocnego bruneta. Był on niezmiernie wyrożu- 
miały i grzeczny. Rozmawialiśmy z nim o wy- 
padkach — mówił spokojnie i bez namiętności, 
utrzymu.ąc, że wymyślili wojnę junkrzy i żesię ta 
wojna .skrupi na głowach koronowanych. 

Tak uszliśmy wiorst 14. Przed nami 'eszcze 
było z górą 20 wiorst do Konina. Droga odtąd 
stawała się coraz bardziej falistą, góry były pokryte 
lasami, okolica bogata, obrazy piękne do. koła. 
‘Ale rzeczy piękne i zachwyt nie. dodadzą siły. 
Czułem się wyczerpanym, gdy. wtem nadjeżdża 
jakiś wóz żydowski — który feldfebel zarekwi- 
rował dla coraz bardziej wyczerpanych żołnierzy, 
których liczba wzrastała z każdą wiorstą. 


Na tym wozie w odległości 10-u wiorst od, 


Konina, ja otrzymałem miejsce.  Feldfebel kazał 
mi furmunowi zapłacić 2 marki, co z zadowo- 


„eniem nczyniłem. 


- sprzedawanych `- 


i na osobę. (na okre 
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rolne, warzywne. 


|. 5" Wysyłka cenników bezpłatnie i tylko 
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Sublokator 


"do wspólnego pokoju- 
„aa oplata lub toż za po.. 
p MŁOC W, MRUCC 
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Nr. 25, 


nit. prywatnem, 


M, K 
208 2 Jan Placek, 


' wołił zająć: miejsce,. ale naderemnie. 


ża. : | wydział Zaprowiańtowania Miasta sprzedawać będzie od-go 24 lutego 
1919 r. w sklepach Komitetu Rozdziału Chleba i Mąki osobom, nienale- 
żącym do- kooperatyw (niezrzeszonym) prócz „artykułów «dotychczas 


s tygodniowy) za okazaniem legitymacji *chlebowej. 


na - żądanie. . 
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Obrączki ślubne diży 
wybór, różne fasony, 
za złoto 56 próby 
od.40 marek para, W mieszka” 
Brzezińska 10; 
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pędzony oddział i liczą, wpuszczał po rozinięk- 


"ROZWOJ — Poniedziałek, dnia 24 lutego 1919 r. 


czając w wodach przydrożnych” chustkę, kłaść 


sobie na serce zimne okłady, 

Już teraz nadzieja uwołnienia w drodze 
znikała zupełnie. Sądziliśmy jednak, że powiozą 
nas do Torunia, gdzie sąd wojenny rozpozna 
nasze sprawy i po paru tygodniach wrócimy do 
Łodzi, l | 

Konin nie przedstawił się tak okazale, jak 
Koło. jechaliśmy przez całe miasto uliczką 
długą, z małymi domkami. Rynek nie zachwy- 
cał ani swoją czystością, ani malowniczością. 
Wązkimi uliczkami dotarliśmy wreszcie za miasto, 
gdzie stała olbrzymia ujeżdżalnia. Tu miał być 
nasz wypoczynek. 


Nocleg w ujeztdżalmi. 
Stary barłóg, — Insekty. — Uczynność niemieckiego 


! 
| 
| 


komendta. — Pan prezydent Danziger. — Dostawcy ' 
żydzi, — Zupa dia żołnierzy, — Stójka. — Wymarsz 
| ; do Słupi. 


Po jednym z rezydujących w Koninie pułku 
konnicy rosyjskiej — pozostał olbrzymi budynek, 
który kiedyś służył za ujeżdżalnię., ` i 

Nie miał on nigdy ani pieców, ani sufitu, 
ani podłóg, wreszcie gdyby nawet miał coś po- 
dobnego, na nic by się nie przydało, gdyż po- 
łowa olbrzymich okien nie posiadała: szyb: zu- 
pełnie. 

Wiatr hulał tu swobodniej niż na polu, a 
wdzierał się z wielką gwaltownością przez pusie 
otwory. | i | i 

Komendant Konina przyjął od feldfebla przy- 


łem błocie żołnierzy do olbrzymiej budowli. 
Myśmy pozostali na koniec. Prosiliśmy go, aby 
nam dat jakie inne- pomieszczenie, ale' ten 
nie chciał ani słyszeć. a” 
" - Hieżdżalnia posiadała olbrzymi bałkon w ro- 
dzaju loży, ztąd. wojskowi” wyższych rang, przy- 
patrywali się jeździe. . AAE E, 
Okna tam były. powybijane, wiatr dął jeszcze 
bardziej. « Prósiliśmy go, żeby nam choć tam poz- 


— Ja panom dam osobny salon i wszedłszy < 
do ujeżdżalni, wyrzucił z jednego rogu żołnierzy, 
dodając z szatańskim, niemieckim uśmiechem. | 

— Ztąd dotąd dla was. 3 | 

Na ziemi walała się już olbrzymia ilość, ! 
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Magistrat. | 
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rowych, 


"BR | ab daj sklep rzeża 
nickiego do sprzedania, Sre- | 


brzyńska 7, wspiwiarmi.  757—2 ' 
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kowska 154, w oficynie (m; 9). 
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